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Też same tkliwey: przylaźni ogniwa; które łączyły Jaliq 
2 Adelą, teź saine spaiały serca Karola i Edwarda tey osta* 
tniey narzeczonego. — Nie masz dla serc podobnych większego u- 
kontentowania, większey rądości, nad zwierzanie swych dolegliwa- 
ści lub roskoszy, — K äro wiedziało miłości i szczęściu Edwar- 
da, Edward znał przykry. los Karola a obydwa nie raz udzię- 
laige sobie wzáiem rad przyiaznych, koili wspólne cierpienia, —* 
Naygorętszym Edwarda było życzeniew posiadanie wyobra- 
żenia tey którą ubóstwiał. Pełen obawy wahał się powierzyć zaspo* 
koienie tey chęci komu obcemu i dla tego Znaiąe talent i mistrzow= 
ską, w tey mierze Karola doskonałość od niego tey przysługi żą- 
ał.— Z zapałem taki tkliwa i szezera wzbudzać może przyjaźń. 
chwycił się Karol do dzieła i właśnie w chwili gdy go inż zu- 
peime ukończył, zawistny los wydarł mu iedynego przyiaciela, — 
iniatura pozostała w iego ręku, została aby strapionego pocie< 
Szyć Wistena, aby mu wrócić pokóy i sobie zapewnić szczęście, 
|, «Prędszy od strzały wrócił szczęśliwy młodzienice do zadzi- 
Wionego oyca, a pokazuiąc mù nietylko w delikatności roboty lecz 
w podobieństwie .twatzy doskonalsze od. znisżezonego dzięło;, zawo 
łał; „Bogi dzięki! co iest w mey mocy to czynię, wracam ci Oys, 
<zę to co po części twego nieszeżęścia było przyczyhą.” — y 
k „Przyszła inż do siebie”” zawoła wchodząca w tey chwili sta- 
ta ciotka aw oka mgnieniu stał Karol wraz z oycem pry łóż-- 
iu chorey: — Insże spoyrzenię aniżeli to które widział „nie dawno, 
spotkało z strony Julii przybyłego Karola. PDrżące iey ręce 
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wzniosły się, a anielshiejiey usta rzekły cichąn głosem „Naydroższy 
Karolu wesprzyg nag.,5— „JGŻ to uczynił,, zawołał z tyłu stoiący 
oyciec i niedowierzaiącey Julii pokazał nową miniaturę. 

„Zdumiona lękliwe! E Ere pawzałą na wyobrażenie tey któ- 
fa przed chwilą key Icibrfje ia była przyczyną 'a Oyciec pełen ra- 
dości szeptał iey do ucha. — ,,Przyidź tylko Tol iana J u l'io do-siebiu 
K arol— twóy Karol do ciebie należy. — Jest to Anioł opiekuń- 
czy: LARA 
eJ u Liawrácita niebawem do zdrowia... Pocieszony iey, oy- 
ciec oddał KENE Xiężnie Ż*** osadzoną HERAN EANA ty 
lantami miniature Adeli a gdy ta zdziwiona iey pięknością chwa- 
liła staranność i troskliwość Wistena, wzruszony aż do łez sta- 
rzec, opowiedział iey snutny w tym względzie przy padek i dał je 
poznać nad iaką stał przepaścią, gdyby go była od niey Karola 
nie wybawiła ręka, as otiw a sad TRE t 

-., Tkliwa. Xiężna Z**** dzieląc radość Wistena opowiedzia- 
ła cały ten szczegulny przypadek: łaskawey Moóarchini “a ta zwy- 
kłą swą' dobrocią szezegulną: Karola 'zaszczyciła opieką: 4: 0, 
++ 4-Jęszcze parę upłynełą miesięcy a: iuż stary, W.is ten „zhoga- 
eony  poruczoną sobie dwóch młodych Xiężniczek wyprawą;. spokoy- 
nie dalszey przyszłości wyglądał, Julia świeża-iak pierwszy kwiat 
róży iaśniała nie zrównanyim wdziękiem-a Ka roł dostawszy z ła- 
po Monarchini na dworze przyzwoitą, posadę przystąpił z Julią do 
łtarza. — AT SDA 
„„Dzieci”* ! zawołał stary "W is tie n błogosławiąc ich ze łzami 
„miechay życie wasza podobnein hędzie do pogodnego dnia więsny, 
niech wam los przeciwny nigdy go nie '©zasmuci, gdyż iedna iąk 
widaicie kropla: nązawszer gornam żąchmurzyć: iest w stanie, 
ABW i AW ZO. RZY | sąd 
gódney naśladowania Sprawiedliwości karney, na TPyspie 
-toy Sumatra w Królestwie „fohem. | z Kocebuego. 
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3 -s Uszanowanie praw tak dalece na tey wypić nie mą granic, 
że Ha nudą schwycony ną drodze pyzeż słabą kobietę albo przez 


nie GR dziecko; bez naymhieyszego oporu, przed Sędziego” ża- 
prowadzić się pozwala, Któren zaraz na: mieysću wyrok stanowi: — 


Kara na zwyczayne prźestępstwa są plagi. — Winowayta ótoczówy 

mem TATARA > Pibierh" ie oiętpfiwies lecz po: skorńczóney exé 
KASY każden udaie się spokoynie do domu, — Niesłychać tam ża- 
[ney skargi, żadnych zarzutów. 5 0 APUSAN Qen inq ganat 
5 Pewny Beańlien miat żayśćia przy tamte szym Sądzie, bars 
dzo gó grzecznie przyieto i przytem miał sposobność bydź: świade 
kiem wielu spray. — Pomiędzy inuemi przyciągnął pewien człowiek 
swegó sąsiada przed sąq skarżąć go, że PER przez parchan pod- 
CARAT ak iego żona w ogrodzie *kqpała. — Nową bowiem. Dy- 
ahna oskarżyła go przed mężem 4 ten” ez wszelkich ceremonii" 
ciekawego Adonisa qnchwycił., — Skazanym był-na' odebranie" 30. 
plug w plecy ratanem; (ratan iest chińska, wysmukła, ale 
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4iiezmiernie: tivárda rostina;) — natycluniast „skazanógo, Jtóren tak 
drego ciekawość swą opłacić musial; wyprowadził, Siepacz na P9- 
dworzec do wykonania: wyroku. Już ratansbył wzniesiony, W góre 
ikiedydeliquent proponował 'kapitalacyą „daiąc: 6. mazów, (tam 
4evsza moneta): Siepacz żądał ich 140.1. gdy: tamten się namyślał 
trk nu pierwszą plagę należycie. przyłożyło jt tenże, natychmiast 
-do 0stu pokazał: się: bydź « gotowy ma" Ną tę cenę Z odzono sie 
bez naruszenia iednakże wyroku: któren hył wykonanym. lecz tak tył 
<kożeratan zaledwie sukni obwinionego, dotykał, Cała ta, mgoa 
zawartą była w obliczu Sędziów, którz wcale nie przeciwko temu 
nie mieli, po skończonym zaś wyroku cany wcisnął się spókoynie 
w tłum patrzącego lu u, aby się nastepnym przypatrywa exeku- 
cyom. JE 

Zdziwionemu Beauliemu odpowiedział jego tłómacz że takie 
postępowanie było tu zw czaiem, — Król bowiem skazuie codzien- 
nie wielu na ucięcie RoSÓW> USZU; rąk, nóg albo- wykłucie oczu; 
a siepacz. ma prawo go się zapytać iak sobie życzy mieć tę a tę 
karę spełnioną. Czy mu ma gładko za iednym cięciem nos ode- 
rznąć, czy zręcznie oczy wykłuć , lub gdy tenże na śmierć iest 
skazanym, bez męki na tamten go świat wysłać. — Wtedy zawie- 
rana bywa podobna powyższey: ugoda i. pieniądze natychmiast li- 
czone bydź powinny. Wszystko to odbywa się w przytomności 
Sędziow i tłumu patrzących: to „zaś. nie, ma pieniędzy albo też 
niemi skąpi wystawionym iest wa hiebezpieczeństwo sutracenia no- 
sa w ten: sposób, że, mu „połowę: SA widać będzie, lub teź 
NRA SR części pozbyć się policzka it, d. Ani d 

5 Dobra sława w ten sposób ukaranego nic bynaymniey niecief- 
piistenże ma prawo pomszczenia się Śmiercią na czyniącym mu 
wyrzuty; gayi mawiaią mieszkańcy Achemu każden człowiek 
może zbłądzić lecz kara zciera błąd. -a Z SP 
„ „Wypada z tąd naturalnie, że siepącz naybogatszą i nayzna- 
cznieyszą zarazem. w Państwie, iest osobą. "Twierdzą > że wińien 
jest dziglić się z Królem pieniędzmi, które za żręcznie ódcinąńe u- 
szy i nosy odbiera — i że Jego Królewskiey, Mości "szkatuła przy 


tem wszystkiem bardzo dobrze wygląda. 
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qw dziełach Klauvena czytamy opis następuiącego zdarzer 
i arad ; nia. F n 
* Bessier's Marszałek Państwa Tranzuzkiego Śmiertelnie rar 
niony, leżał bez nadziei. — Lekarze $0 opuścili a w tym smuk yH} 
stanie iedón z iego adiutantów (dość aniał $miałości, do. zwrócenia ur 
wagi iego na zbliżający się koniec. Na tym święcię*” rzekł Mar- 
szałek z goryczą „nie mam iuż nie do czynienia , „ale dla Świata 
winienem się z długu uiścić. — ldź .WoPan? rzekł daley „s do Cer 
sarza, i proś go w mym imieniu aby mię wemi odwiedzinami zaszczy” 
cić riczył. = Ważny interes wymaga abym się z nim jeszcze prz 
dimiercią rózmówił = © T 
võ efposłaszuy Adiutańt wyszedł. — 4 
Tymczasah Pres siers: rozkazał swemu kamerdynerow, 
przynieść i nabić w swey przytomności naylepsze swoie pistolety 
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Gdy drżący kamerdyner wypełnił z przestrachein ten rozkaż i - gd 
podług woli Marszałka położył ie przy iego łożu i $ukuein a. 
dano knię Że Cesarz się zbliża, — Wybiegł naprzeciw niemu kamer- 
Ayner, i uwiadomiwszy /go w przedpokoju.» całem 2 pistoletaini 
wypadki, żwinńem uszunowaniem dał przecież  esarzowi do zrozu- 
imienia iż Pan iego w analignierqa wszystko zdobyć się może. —.; 
C. Bonaparte oleciwszy z uśmiechem oświadczyć Marszał- 
-kowi iż mu życzy pólepszenia (zdrowia, wyszedł, wpół godziny 
Zaś Be$siers oddał ila, nie uisciwszy się światu z aanieitanego 
„viego długu, aain. slow yxguri y Wiad płacy; 


1 osi fgisbsiMoOiny też Ki 
Nie tyle Dey Algierski niewolnikow liczy - 
Hes ty p jeszczęśliwych źrobiła zdobyczy: : Roś 

„lecz iakaż jest rożnica tych i tamtych doki ,. 
„Tapci pragną wolności, ci pragną niewoli. 
ZER A gipo 
SOIN OE BM „ POR $:140Y79 ún: 
„A 60 eatra 4 IWidotwiska Aege Te, 550 
"TEATR NARODÓWY. W dólie *%.ezórżyszym dána była Mas- 
-Karada— o godzinie 8: odegrano Krotofitę Ża>łok Bez pieńiędzy. 
txaz, daliśmy o tey sztńcć nasze Ż0MIE: wesołą isy treść i do- 
Kcipny przekład są AA iey zaletami. Gra JP. Z/daL 
nowiczą również do nich należy, a w wczorayszym wystawieniu 
jedna wada którą spostrzągliśmy była Zapewne skntkiem mocnego 
;ZiMmna— :weseli bowiem w eśniacy, niewiele Zayinowali się tańcem i 
oznakami radości, które przecież iędyną są przyczyną, że Żarłok 
nie ięść nie może, — © godzinie 10. odegrańo część 1. Aktu z Ope: 
ty poż z Paryża, Pani Majer występowała po raz trzeci w roli 
Xiężny Nawarry i zashiżone odbierała okładki, O'godzinie 1%. 
Divertissement Tancerskie. Wz ląd na zdrowie Artystów szcze” 
gólniey też w Balecie; wstrzymać powinien Dyrekcyą od dawa- 
nia podobnych widowisk wczas tak inro ny. To bowiem było przy- 
*zyną iż tą rażą wymuszona: is drząca postać, każdey maklai 
bardzo przyiemnym była widokiem, 'i to było przyczyną że ju 
po raz trzeci tak mało znaydowało się Osób. Pomimo to; Masek 
wczoray naywięcey uważaliśmy— między niemi gtstotwnością ubio- 
fu odznączały się dwie pasterki: całkiem biało ubrane; — Białe ob- 
szerne ryżówe kapelusze ozdobione: były białemi również piórami 
i iedne tylko maski były czarne. — 
: Dzisity z przyczyn mocnego mrozu zapowiedziane widowi= 
sko dwóch Indyanów o bolónyta zostało, —© i ; i 


Znaczenie Szarady w przeszłym Nuwerze umieszczonćy iest Kury-er, 
Do Nru dzisieyszego dołącza się Spiew z Komedyo - Opery 


Trzy Upiory, śpiewany przez IP. Kurpińską, któvego osobno mo- 
żia dostać w Składzie A, Brzezi ny za cenę Złp. 1. 


